Kraków, niedziela 27 Kwietnia 1919 


Rocznik XXVIII.; 


miesięcznie 


Nr. 98 
z odsyiką 


(bez odzyłki 7 K). 


Prenumerata zamiejscowa w Cze- 
chach, Austryi, Niemczech, a 
, Szwajcaryi 11 K. 


cam 36h 


pojedynczego 


Em ty 
ES 


XV. Kongr: 


Pierwszy dzień obrad. 
W wielkiej sali Ratuszowej około 300 delega- 


Nastrój uroczysty. 

Po przyjęciu porządku dziennego do punktu 
2a) Sprawozdanie Komitetu Wykonawczego 
zabrał głos tow. dr. Mueller. 


SPRAWOZDANIE KOMITETU WYKONAW- 
CZEGO. 

Krótki okres sprawozdawcwy ze względu na 
doniosłość wypadków politycznych, które się 
rozegrały w tym czasie, należy podzielić na 3 
kresy. W pierwszym do czasu upadku Austryi 
tworzono rady robotnicze w myśl uchwał osta- 
tniego kongresu, reorganizowano stare komite- 
ty i tworzono nowe. Z chwilą upadku Austryi 
nastąpiła próżnia, gdyż rząd warszawski (Ra- 
da rezencyjna) nie był zdolny do objęcia rzę- 
dów w byłym zabonze austryackim. Wtedy z ini- 
cyatywy socyalistycznej utworzono komisyę li- 
kwidacyjną, która miała zlikwidować stosunek 
do byłej Austryi. Była ona jednak rządem 
dzielnicowym, koalicyjnym, gdyż zasiadali w 
niej przedstawiciele wszystkich stronnictw. So- 
cyaliści objęli kierownictwo wydziału górnicze- 
go, opieki społecznej i aprowizacyi a także w 
imnych wydziałach mieli zastępców. 

W sprawie ukraińskiej 
socyaliści chcieli w drodze pokojowych roko- 
wań uregulować sprawę Galicyi wschodniej. 
To się nie udało, przyszło do walki orężnej. 

W dziedzinie admiuisteacył 
domagaliśmy się usunięcia mienawidzonych 
urzędników, dopuszczenia przedstawicieli ro- 
botników do powiatowych rad przybocznych i 
do rad gminnych. Wprowadzono IV. koło wy- 
borcze do rad gminnych, setki towarzyszy we- 
szło do rad gminnych. W kopalniach Wieliczki 
i Bochni wywalczono dopuszczenie przedstawi- 
eicli salinarzy do współudziału w zarządach ko- 
palń. 


Rząd ludowy Daszyńskiego a później Mora- 
cnmewskiego nie wywierał wpływu na stosunki 
w Galicyi. 

Dopiero rozpisanie wyborów do Sejmu roz- 
pętało walkę polityczną. Musieliśmy odpierać 
niesłychane oszczerstwa, rzucane na rząd lu- 
dowy. Mimo to partya nasza odniosła świetne 
zwycięstwo, otrzymaliśmy 175.000 głosów! Wy- 
bory wykazały, że siła nasza leży nie w mia- 
stach, lecz na wsiach. Biurokracya ee wście- 
kłością rzuciła się przeciw socyalistom, nie mó- 
wiąc już o księżach. Także mieszczaństwo kle- 
rykalne szło przeciwko nam z małymi wyjątka- 
mi (Myślenice). 

Na wsiach zaczęto zakładać rady chłopskie. 
Musimy jednak oprzeć się głównie na proleta- 
ryacie bezrolnym i małorolnym. Należy organi- 
zować szczególnie służbę fołwarczną i robotni- 
ków rolnych. Tow. z Królestwa wykazali pod 
tym względem piękne sukcesy. Ostatni strejk 
fornali w lubelskim zakończył się zwycię- 
stwem, zawarto na podstawie ustawy sejmowej 
umowę kolektywną. 

Połowę wyborców stanowią dziś kobiety. Mu- 
Simy je organizować a szczególnie proletaryat 
kobiecy — służbę domową, służące! 

Partya musi też stworzyć orgnaizacyę młedo- 
clanych, aby wychowywać socyalistycznie mło- 
dzjeż robotniczą) 

Punkt ciężkości polityki partyjnej przeniósł 
Się teraz do Warszawy. Punkt ciężkości pracy 
organizacyjnej i agitacyjnej do okręgów wy- 
borczych. Dlatego też należy utworzyć sekreta- 
ryaty okręgów wyborczych (podobnie jak żąda 
wniosek organizacyi z N. Sącza). Towarzyszy £ 
Prowincyi musi wyszkołić szkoła partyjna, xtó- 
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Organ centralny polskiej party! dY AMO Liomoktafydznój. 
Wychodzi codziennie o nosza K południu. 


P. P. $. D. Galicyi i m 


rą zasłada komitet wykonawczy (wniosek N. 
Sącza). 

Komitet wykonawczy nie może z Krakowa 
prowadzić roboty partyjnej. Szereg towarzyszy 
wszedł do sejmu „szereg towarzyszy kolejarzy 
wyjechał do zarządu Związku kolejarzy we 
Warszawie, robota musi spaść na barki towa- 
rzyszy ma prowincyi, gdyż dziś chodzi nie n kil- 
ka placówek partyjnych, ale o całe okręgi wy- 
borcze (oklaski), 


Sprawozdanie sejmowe. 


Składa tow. poseł K. Czapliński, sekretarz 
związku posłów socyalistycznych. Na paczątku 
swego obszernego referatu charakteryzuje prze- 
bieg wyborów: wspaniałe zwycięstwo w zach. 
Galicyi i niepowodzenie w Królestwie. Niesły- 
chana demagogia endecka, szowinistyczna 1 an- 
tysemicka potrafiła niestety w znacznej mierze 
opanować chłopów Królestwa. W rezultacie we- 
szliśmy do Sejmu w składzie tylko 35 posłów. 
— Mimo niezwykły jakościowy skład na- 
szego klubu, który był z nienawiścią ale i z taj- 
nem uznaniem stwierdzany nieraz i przez wro- 
gie nam pisma, był on w niezmiernie niekorzy- 
stnej sytuacyi ze względu na skład Sejmu. Do 
prawicy musimy zaliczyć 

109 posłów z enludecyi, 

31 blizniaków, 

17 z koła pracy konstytucyjnej, 
3 bezpartyjnych, 

-__ 11 którzy nie zgłosik przynależności. 

Razem 171. 

Do lewicy zaliczyć możemy: 

35 socyalistów, 
57 Tugutówców, 
17 NZR. (taktyka chwiejna), 
11 Stapińszczyków, 
9 żydów (jednak nie wszystkich), 
2 Niemców, 
1 postępowiec. 
Razem 132 w najlepszym razie! 

Czyli, że rozstrzygają piastowey. Ale nawet 
i oni razem z lewicą dają 132 -|- 44 — 176 wobec 
171 prawicy, czyli większość niezmiernie niepe- 
wną, właściwie żadną... Cóż dopiero gdy przyj: 
dą posłowie z b. zaboru Pruskiego, w znacznej 
części prawicowcy! W każdym razie obecnie 
stałej większości niema, wobec czego taktyka 
niezmiernie utrudniona, a i parłamentaryzacya 
gabinetu prawie uniemożliwiona. 

W tych trudnych warunkach pracował nasz 
kłub — z wytężoną energią. Mowca omawią 
główne sprawy, nad któremi pracowali nasi po- 
słowie sejmowi. 

W kwestyi „młanowańców* z b. zaboru pru- 
skiego klub prowadził energiczną walkę w o- 
bronie demokracyi i autorytetu Sejmu. Tak sa- 
mo w sprawie mianowańców z kresów wscho- 
dnich: Rusi, Litwy i Białej Rusi, nasi tt. sto- 
czyli zwycięską walkę, rozumiejąc dobrze, że 
nie to jest droga do zespolenia tych kresów z 
Polską; właściwą drogą jest samookreślenje 
narodowości (plebiscyty i komstytuanty). Luen- 
deckie pomysły z miianowańcami zostały oba- 
lone. 

W sprawie sojuszu z kealicyą socyaliści gło- 
sowali „za“, gdyż rozumieli, iż w danej chwili 
Polska nie może obejść się bez silnego sojusz- 
nika — zastrzegając się jednakże, aby ten so- 
jusz miał charakter obronny i nie spowodował 
podporządkowania się Polski celom francu- 
skich lub amerykańskich kapitalistów. Tak sa- 
mo socyaliści (wraz z całym Sejmem) głosowali 
za poborem, żądając jednakże poboru tylko 3 
(a nie 6) roczników — w mvśl wyjaśnień mini- 
sterstwa wojny, że niepodobna odrazu tylu ro- 
cznjków umundurowąć i uzbroić. W sprawie 
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bołszewizmu, gdy ks. Lutosławski 
„imieniem dekalogu“(!) swój sławetny wniosek 
o kryminały i policyę, mowcy nasi, "stanowi 
odgrodziwszy się od bolszewizmu 4 stanąwsz 
na gruncie demokracyi, republiki SIE A 
nej, — jednocześnie energicznie zwalczali 

sek krwiożerczego księdza, rozumiejąc, iż” p 
presye dotkną przedewszystkiem wal 
robotników i chłopów, zaś najlepszem lekar- 
stwem na bolszewizm są, chleb dla ludności i 
wielkie, zasadnicze reformy społeczne. Nieste- 
ty, blok piastowo-luendecki sprawę odesłał do 
komijsyi. Energicznie klub zwlaczał stan wyją- 
tkowy, zwrócony przeciwko robotnikom. Mini- 
ster Wojciechowski, zapewniając w Sejmie, że 
stan wyjątkowy także dotknie i burżuazyę, mó- 
wił, że każe szulernie i luksusowe cukiernie 
zamykać już o 11 zamiast 12-stej w nocy. Są to 
kpiny z robotników, jeśłi jednocześnie strzela 

się do bezbronnego pochodu robotniczego w 
Zagłębiu Dąbrowskiem i tortumuje się robotni- 
ków w Kieleckiemt.. Niestety, blok endecko- 
piastowy poparł stan wyjątkowy. Później pia- 
stowcy nieco zmienili swą taktykę, ale dzięki 
poprawce ks. Lutosławskiego do dziś dnia stan 
wyjątkowy trwa. 

W sprawie szkolnej energicznie pracowali 
nasi tt. przy opracowaniu ustawy o wynagro- 
dzeniu i stabilizacyi nauczycieli szkół  ludo- 
wych (w Sejmie ją referował t. Smulikowski) 
w debacie uniwersyteckiej stanowczo ma- 
żądali usunięcia wydziału teologicznego, pozo- 
stałości przestarzałej scholastyki oraz wskazy- 
wali na konieczność demokratyzacyi uniwersy» 
tetów. 

Klub energicznie poparł pożyczkę przymuso* 
wą i kilkakrotnie (dr Diamand) napiętnował 
niewłaściwe, niedemokratyczne zachowanie %9 
nowego ministra skarbu Karpińskiego, który 
pozwolił sobie zignorować ustawę sejmową W 
sprawie stemplowania banknotów i po dzianni- 
kach ogłaszać, że jej nie wykona. Mowca s06 
dał nauczkę zbyt.... niedoświadczonemin mle 
nistrowi. Sprawa w komisyi. W sprawie apre- 
wizacyłi nasi tt. żądali większych przydziwtow, 
dla glodujących okolic (zwłaszcza górskich) Ga- 
licyi; przydzielania żywności dla konsumów ł 
gmin; walczyli z próbą piastowców (pod chorą- 
giewką wolnego handlu“) przeforsowania lj- 
chwy agrmaryuszy oraz subwencyonowania trh- 
że przez rząd (wniosek piastowca Dąbskicgo). 

W sprawie robót publicznych w szereg aitt 
terwencyj tt. nasi uzyskali wydatny kredyt na 
uruchomienie tych robót i zapobieżenie I eza$- 
bociu. W związku z tem stoi akcya celem uru- 
chomienia przemysłu. W szeregu interwencyj 
uzyskano uruchomienie szeregu zakładów z ty- 
siącami robotników (Trzebinia). Tow. dr Dia- 
mand interweniował w sprawie gwarancy. rsa- 
dowej dla zakupu bawełny na 500 m. marek; 
w ten sposób może być za kilka miesięcy uru- 
chomiony polski przemysł włókmisty. Przy tej 
sposobności warto wspomnieć akcyę t. Kiemen- 
giewicza w sprawie odbudowy zburzon: sysi 
powiatu krakowskiego. 

W kwestyi reform społecznych jedyna wta- 
ściwie konkretną zasługą sejmową jest m vjq- 
ta pod presyą naszych tt. ustawa o row inie 
dła robotników rolnych; oznacza ona w 'iżną 
zdobycz — albowiem przyznanie prawa / oali- 
cyi dla robotników rolnych. Natomiast w cawe 
o 8-godz. dniu roboczym (46 godzin w tygodniu. 
z odpoczynkiem niedzielnym nawet w handlu). 
tak samo ustawę o ubezpieczeniu bezrohc uych 
itd. opracowali nasi tt. w Komisyi S;jme- 
wej. Klubowa Komisya społeczna opracowuje 
dalsze ustawy dla komisyi sejmowej. Walza -r 
nadużyciami władz bandzo absorbowała u vagę 
naszych tt.; zasługuje na uwagę konfer: 07a 
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iapsrych it. z min. Wojciechowrskim. W związku 
„£ tem warto podkreślić znaczenie ustawy o nje- 
tykalności poselskiej - zasługa w  zmacznej 
mierze i. Licbernrnwt Fak sano ochrona żol- 
nierzy przed czykanvami i nadużyciami stano- 
Kaita, troskę tt. Pod tym względem sejmowe Ko- 
Heye na frontach 1 w kraju oddadzą znaczne 
stał 
AIt prawie rolnej klub nasz energicznie wal- 
GŁYŁ CWE koażski rolnej o wywłaszczenie wszel- 
50%, bezpłatne i dzięki jemu -po 
HRl aa wynikach udało się w komisyi prze- 
kofeoogacćni kiugnówięcy coprawda. ogólnikowe o 
przymusowe %ywłaszczeniu, według ustawo- 
WERONY FAZAMI własności gruntowej: 
ag Wagą zy la 


kiej ył i ace komisyjne w toku. 
wa ogromnie zajmo-. 
nasz klub.W'starcza wymienić kwesłyk 


wa) 


j walczymy zota- 


E y Kłóry,, KE poli SAY 
A xrdawale to 
Wikia licznych wniosków i 
r ; Męgodobna wymienić wszystkie 
ho chociaz większą część, chociaż sę wśród 
ob, sprawy „wielkiej wagi -— pomoc dla inwa- 
(DF. Liebermann), ,kodyfikacya. Ustawa 
'a (Dr Marek), przywrócenie zasiłków 
amerykańskich 


i wojskowych (t. Klemensie- 
wiar), monopol państwowy na rurociągi dla 


gazów ziemnych (Dr. Diamand), nadużywanie 
ambony dla celów politycznych (t. Czapiński i 
Klemensiewicz) itd, 

była treść wytężumiej pracy naszych 
postów. Inna rzecz, gdy chodzi o konkretny 
wynik dotychczasowych prac Sejmu. Ten wynik 
jest prawie żaden! Wprawdzie Sejm wzmocnił 
państwowość polską i dał nam wolną trybunę 
dla demaskowania reakcyi, ale ami jednego z 
3-eoh wiłolkich zadań swych Sejm nie rozwiię- 
zał i nawet poważnie nie poruszył: ani 1) spra- 
wy konstytucyi; ani 2) sprawy reform społecz- 
nych; ani 3) doniosłej sprawy reformy rolnej. 
Ludność jest rozgoryczona i zaczyna tracić wła- 
tę w ten Sejm. Zarazem znaczna część. ludno- 
šei, która. głosowała przeciwko mam, gorzko 
teraz żałuje za swe grzechy wyborcze. I jeśli 
dadej w ten bezpłodny sposób dotychczasowy; =- 
dzięki obstrukcyjnej taktyce prawicy — pój- 
dą prace Sejmu obecnego, wywołując słuszne 
rogorycznie ludności, — z całą enerzją rzu- 
cimy hasło nowych wyborów, nowego Sejmu. 
(Oklaski). Obecny Sejm dzięki ukształtowaniu 
dotychczasowej chwiejnej większości, zupełnie 
mie zdołał zrozumieć nastrojów ludności i jej 
potrzeb! Ludność czeką w naprężeniu. Romą 
niebezpieczne nasttoje i wzmaga się gniew lu- 
du.. Niebaczna prawica Sejmowa nie wie co 
czyni. Nie jest w stanie zrozumieć wielkiej 
powagi chwili... 

My czynimy wszyśiko. aby uczynić owstną 
pracę w tyni Sejmie. Ale jeśli dalej dotychcza- 
sowym torem pódzie praca Sejmowa, nie ulę- 
niemy się przeprowadzania nowych wyborów 
z woli ludu! (oklaski). 


Następuje ażywioma dęna ra 


Generat ansiryacki 0 Legionach 


(Dokończenie). 

W czasie mobilizacyi wpłynął do komendy I. 
korpusu w Krakowie projekt statutu dla pol- 
kich stowarzyszeń. Według tego projektu a- 
4 gwszyscy przynależni do nich oficerowie i żoł- 
nienze złożyć przysięgę pospolitego ruszenia, no 
sić czarno-żóbte przepaski na ramieniu, dalej 
miano domosić o ludziach, którzy aspirowałli do 
stamowisk oficerskich. Mieli być o ile możności 
oficerami, władze połityczne i wojskowe mia- 
ły zasięgnąć © nich informacyi i zdać sprawo- 
zdanie, komenda korpusu miała stawiać wnhło- 
gek, dopiero potem ci ludzie aspirująęcy do stä- 
nowisk oficerskich, mieli być mianowami ofica- 
rami przez Najwyższe postanowienie (mit Al- 
łerhoechster Samktion). 

Jeżeli. sie pominje nialjozne wyjątki, == ktt- 
dzi, którym wprawdzie także brak wszelkiej u- 
miejętności (Koemnem) i poczucia (Empfinden) 
«wojskowego, którzy atoli przynajmniej są oży- 
wieni najlepszą wolą -- na stanowiskach ofi- 
torskich znajdują się młodzi łudzie, którym ~- 
pomimawszy okoliczność, że są złymi dylatan- 
sami, —- nje można nawet przyznać zajety choć 
trochę (halbwegs) dobrego wychowania. 

Nie chce przeczyć, że poszczególne części tego 
fegionu może dobrze się biły przed nieprzyjas- 
ęielem, ale zachowamie oddziałów legionowych 
„wobec naszych wojsk jest tego rodzaju, iż mo- 
wna wręcz wyczytać wyraz lekceważenia (Miss- 
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nie się końceniruje na 
tetu Wykonawczego. 

(Z powodu szczupłości miejsca dyskusye nad 
rołeratami i dalezy ciąg obrad zamieścimy w 
następnym numerze. —— Red). 


LUDU ROBOCZY KRAKOWA! 
„TOWARZYSZE ! TOWARZYSZKI! 


„W niedzielę dnia 27 kwietnia 1919 roku 
o godałnie 10 rano odbędzie się na Boisku 
-nSokoła" (w razie deszczu w sali cisi 
ut. Jkalskiej 


PUBLICZNE . 


ZGROMADZENIE 


r kai ` porządkiem dziennym: 
1) Zadania | klasy robotniczej w dobie obecnej 
2) 1. Maj 1919 r. 
s Na Zgromadzeniu przemawiać będą nasi drodzy 
goście delegaci ze wszystkich stron Polski, na Zjazd 
Polskiej Partyi Socyalistycznej. 
Lud Krakowski postawą swoją pełną godności 


i powagl przyczyni sig do serdacznego przyjęcia 
galagałów „całej robotniczej Polski w murach 


sprawozdaniu  Komi-, 


kowa. g 
Towarsysze i „Towarzyszki| -_ 
W Wasze ręce składamy w niedzielę czuwanie 
nad porządkiem i powagą zgromadzenia. 


Krakowska Rada Robotnicza 
Postój Parigi Scyt Det 


XV. Kongres P. P. $, 


TRZECI DZIEŃ OBRAD. 

Piątkowe posiedzenie, Z Zjazdy poswiecone było 
obradom 
nad SUGAR. taktyki P. P. 8. w Sejmie, Radach 

del. rob. i organach somorządnych. 

"e taktyki w Sejmie reforowat 

tow. Barlicki. | s sad 

Mowca, podniósł, że fabi, zwołania Koastytu- 
anty na ziemiach Polski miat historyczne ma- 
czenie, był bowiem potwienizeniem idei niepod- 
ległości, wdyż.e, chwilą łą niepadległość ta, do- 
tychczas będjdca, w sferze idei, poczęła. nabierać 
realnej treści. - 

Sejm był aktem woli łudu polskiego, który 
chce, aby republika polske pyta. niepodległą, SU- 
werenhną. 
P. P. S. „musiała "wziąć udzial w zollityrtaśie, 
by” nie być © * sprzeczności z ideg i działalnością 
SW a. W kierunku abyc a niepodległej Polski. 
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| olieeka. łup ESKA Siły zbrojnej (auafra-wę- 
glayskiej). 

Ja gam giusiałem i - muszę wielokrotnie Zdr 
twzymywać (atellen) legionistów, pwmiewaź o- 
stentacyjnie nie oddają honorów wojskowych. 

Wielokrotnie wypłynęły już. doniesienia ze 
strony oficerów przeciw członkom legioni z po- 
wodą nieadpowiedniego zachowania się - legio- 
nistów. 

Z drugiej strony także legioniści mieli śmia- 
łość wobjć doniesienie, jż rzekomo oficerowie 
austro-węgłerecy nie zachowali się wobec nich 
należycie Zarządzone za każdym razem docho- 
dzenie wykazgły bezpodstawność tręh  donie- 
gień, 

Z opu dołączonych doniesień proszę wywnie- 
skowaw, jak się zachowują, ci młodzi ludzie, 
którzy uzyurpowaji sobie tytuł oficera, 

I tekim ludziom ma się podporządkować w 
danym wypadku oficer Siły Zbrojnej! 

Jako przykłąd niech będzie podane, 
mendani I. pułku, całkiem młody człowiek, ui- 
ady pie ełyżył jako żołnierz. a teraz uchodzi za 
„pułkownika”. Mimowali narzuca się pytanie, 
jak doświadczony - podpukownik, któr y% cały 
swój wieķ męski w zmudnej pracy musia} po- 
święcić, ażeby po licznych egzaminach dojść 
do rangi podpulkownika, przychodzi do tego, a- 
żaby cię podporządkować temu człowiekowi 
oddawać mu honary wojskowa, 

Nasi dzielni tyrolscy oficerowie pospolitego 
ruszenia wie preiendowali w r. 1366 przy spo- 
tkaniu z oddziałami Armii stawiać się służbo- 


achtune) 2 oczu legionistów, gdy stoją wobec | wo Fub pozasłużbowo ponad oficerów Siły Zbroj- 
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Wybory jednak przyniosły zwycięstwo burżu- 
Gzyi i endecyi — socyaliści wyszli z wyborów | 
pokonani. Zyskaliśmy nie wiele mandatów. Ale 
dziwne jest to zwycięstwo. Na terenie sejmu en- 
decya nietylko do programu. ale nawet do imie- 
nia swego przyznać się nie chca. Wkrada, się o- | 
na do poszczególnych grup sejmowych i chytrze | 
narzuca im swe hasła. Endecy nie chcieli dopu- 
ścić do ukonstytnowania się Sejmu. Usiłowałi | 
wywołać anarchię w kraju i sprowadzić okupar 
tyę omieniy. Socyaliści płany że udaremnili. — 
Endccya dziś w Sejmie robi wazystko, by para | 
iżować pracę, uprawia, „opobycyę względem re- 
form zasadniczych. 

Tu mowca charakteryzuje poszczególne gmi- 
py stronnictw sejmowych, ich skład. sprawność 
polityczną i kierunek, Najsolidniejszy jest klub 
socyalistyczmy. Jakkolwiek nia liczny, odgrywa 
ważną role i wywiera silny wpływ na trace 
sejmową, 

Ww; „takim skladzie sejmu, jak dziś utworzenie 
jakiejś stałej większości czy z prawicy ozy le- 
wicy jest niemożliwe. Skutek taki, że niema 
grup, któreby chciały ponosić odpowiedzialność 
za. czyny a skutkiem tego i Sejm jest niezdecy- 
dowany, nieddpowiedzialny. Wobec tego 
Sejm nie spelnia "Ad jakle spełnić / powi- 
a 

NE kona GR „fd An ziem pol- 
skich. Albowiem Poznańczycy prowadzą dalej 
politykę separatystyczną, wysuwają się z pod 
rozkazów Sejmu i rządu. Jest to polityka pe 
wnej partyi, niechcącej dopuścić do Zjednocze- 
nia. Sejm jest bezradny i nawet nie dyskutuje 

nad tą. sprawą. I zdaje się, że prołetaryat będzie 
noża sam z bronią w ręku zjednoczenia doko- 
na A 
W sprawie reform zasadniczych Żyuatły kon- 

serwatywne robią opozycyę- 

W kwestyi rolnej używają różnych wybiegów. 
hy nie dopuścić do uchwalenia refovwmy. Przed 
świętami udało się po części złamać ich opór. 
ale endócya starać się będzie o sukurs z Po 
zmańękiego, by sprawę tą, obalić. W sprawie ro- 
„botników ralnych zdecydowali się endecy na u 
stępstwa. , dopiero, gdy. wybuchły. strejki. rolne. 

Przed zebraniem sią Sejmu. Związek posłów 
socyadjstycznych 'w maniieście swym podńióst | 
że idzie do Sejmu po to, aby zdobyć dia klasy | 
rob. reformy społeczne. Gdyby program manife- 
stu został zrealizowany, bolszewicy pozbawie- 
niby zostali możności działania, a sprawa. repu- 
bliki socyalistycznej stanęłaby na gruncie re- 
'alnym. a 

Ze wzelędu, że Sejm jest niepewny, a mani- 
iest socyalistyczny zrealizować się iotychczae 
skutkiem opozycył nie dał, posłowie sbcyalisty- 
czni hędą w tym Sejmie dotąd, dopókt będzie 
nadzłeja, że da się w nim coś osiągnąć. Sejm je 
dnai nie zdradzą, tych skłonności, a, dążenia. 
prole aryatu. s4 poważnie zakwesłyonowane. 
Jeżeli sprawa reform w tym Sejmie będzie nie- 
możliwą do zrealizowania — 
dążyć hądziomy de rozwiązania 
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uej! A m byli czystej jawi „A ugtewegy, czarno- 
zólci na wskróć (durch und-duvch}!- Cecha, któ- 
rej nie możma nigdy pnzyziać legionowi pol- 
skiemu! 

Na podwtawie doiychozas poczynionych do- 
świadczeń stawiam następujący wniosek: 

1) Użycie legionu polskiego jako całości nie 
w ramach wielkiego oddziału armii (Armee- 
koerper) nie odpowiada wogóle właściwościom 
oddziału ochotniczego (Freischar). 

2) -Do użycia w wojnie padjazdowej (kleiner 
Krieg) oddział mógłby. może lepiej się nadawać. 

3) Wszystkie stanowiska oficerskie należało- 
by obsadzić c. i k: oficerami, ©. i k, oficerowie 
musieliby: kierować - wyćwiczeniem w najgrun- 
towniejszy sposób! 

4) Meżltwość użycia tego oddziału ochotnicze” 
go (Frejischar) polegałaby także na tem, żeby 
się go rozłożyło na kompanie i kompaniami 
przy dzielijo pułbom piechoty np. oddziałom lo 
tnym (Jagdkommandos|. 

Ich techn. kompanie i formacye telefoniczne. 
oddział jnżyniervi polawej nie wychtdzą poza 
char kter zabawki (Spielerei) wojskowej. 

W każdym razie proszę najusilniej na podsta- 
wie wszystkich powyższych wywodów, odwołać 
postanowienia rozpoamądzenia R Nr. 185/756, 
wręcz zawstydzujące dla oficera i podoficere 
(armij austr). 

Przękomanie, że Naczelnej Kómandzia Armii 
nie mogą być wiadome faktyczne stosunki w 
tym legionie, spowodowało mnie w myśl Regu 
laminu Shuźhowego I. część 8 11, do tej prośby 

Kirchbach, general kawaleryi, 
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Większość sejmowa wsparta przez 40 reak- 
tyonistów z Poznańskiego pogrzebie reformy. 
Spnawę musi się enezgicznie postawić, taktyka 
musi być zaostrzoną. | 

Dlatego trzeba stworzyć silny kontakt posłów 
£ masą wyborców. Bez zachwiania autorytetu 
Sejmu, dążyć należy i przygotowywać nowe 
Wybory, a są wszelkie dane, że Sejm nowy wy- 
wany pod znakiem reform społecznych da silną 
większość lewicową. 

W myśl tych wywodów, mowca zgłasza do u- 
thwalenia przez Zjazd następującą. 

REZOLUCYE: 


XV. Zjazd P .P. S. stwierdza, że Polska Par- 
tya Socyalistyczna w Sejmie prowadzić musi 
politykę stanowczej opozycyi klasowej i udziału 
W żadnym rządzie burżuazyjnym nie weżmie. 

Jeżeli Sejm nie uchwalili w krótkim czasie re- 
torm społecznych, nie wpłynie energicznie na 
bibudowę przemysłu i na zmianę systemu bez- 
trawia i nadużyć administracyjno-policyjnych, 
uio opracuje zasad konstytucyi Republiki, P. P. 
8. bezwzględnie dążyć będzie do rozwiązania to- 
Ro Sejmu i do nowych wyborów. 

P. P. S. w takim razie, przy sprzyjającej sy- 
łuacyi oprze się na inicyatywie zwołania no- 
wego Sejmu przez rewolucyjny proletaryat, zor- 
panizowany pod sztandarem P. P. S. 

Rezolucyę po obszernej żywej dyskusyi Zjazd 
uchwalił. 

Zjazd uchwalił także votum zaufania dla 
Centralnego Komitetu Robotniczego. 

Sprawę taktyki w Radach Delegatów Robo- 
tniczych referował tow. Zaręba. Streszczenie 
referatu i rezolucyę uchwaloną, jakoteż spra- 
wozdanie z dalszego ciągu obrad podamy w na- 
stępnym numerze. 
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W sprawie zawieszenia funkcyi trzech tow. 
przez CKR. Komisya konfliktowa przedłożyła 
Kongresowi do zatwierdzenia następującą rezo- 
cy ę: 

Komisya stwierdza jednogłośnie, że tt. L., M. 
i H popełnili szereg wykroczeń przeciw dyscy- 
alinie partyjnej, a przedewszystkiem nie podpo- 
nządikowali się zawieszeniu ich funkcyi przez 
CKR., co uważa za, postępowanie godne nagany. 


| Komisya podkreśla, że krytyczny stosunek do 
/ programu i taktyki partyi nie może ujawniać 
tie %. tworzeniu specyalnych w tym celu organi- 


tacyi w łonie samej partyi, gdyż tego rodzaju or 
ranizacye zawsze wytwarzają możliwości rog- 
lamu. 
Zważywszy 
Zjazdowi: 
Zjazd uchwala ma wykroczenie przeciw dy- 
scyplinie partyjnej tt. L., H. i M. udzielić naga- 


powyższe, komisya proponuje 


| ny, a jednocześnie uchylić zawieszenie i dopu- 


ścić ich do obrad Zjazdu. 
Wniosek komisyi jednomyślnie uchwalono. 
a 
Rezolucyę tow. Ziemięckiego odnośnie do 
sprawozdania z polityki C. K. R. umieszczoną 
we wczorajszym „Naprzodzie" podajemy dziś 
po raz drugi, albowiem tekst jej wskutek zgło- 
wonej poprawki uległ zmianie. 


REZOLUCYA: 

XV Zjazd Polskiej Partył Socyalistycznej 
przyjmuje do wiadomości Sprawozdanie poli- 
łyczne Centralnego Komitetu Robotniczego i 
stwierdza, że w wyniku przeżywanego obecnie 
bkresu historycznego nastąpić winna  socyali- 
atyczna przebudowa współczesnych  społe- 
tzeństw, że zatem celem P, P. S. musi być urze- 
tzywistnienie całkowite niepodległej, zjedno- 
czonej Polskiej rzeczypospolitej socyalistycznej. 
Zjazd uważa, iż polityka P. P. S. winna dążyć 
do utworzenia w drodze rewolucyjnej walki kla- 
Bowej socyalistycznego rządu klasy robotniczej 


miast i wsi. i 

Zadaniem takiego rządu będzie wcielenie w 
tycie zasad demokracyi politycznej 1 społecznej, 
złamanie oporu klasowych wrogów ludu pracu- 
lącego i dźwignięcie podwalin ustroju socyali- 
Atycznego 


Kongres P. P. S. uchwalił 
zjezdnoczenie z P. P. S. D. 


Historyczny moment. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Zjazdu P. P. S. 
Ra wstępie tow. Niedziałkowski zabrawszy głos, 
przedłożył Kongresowi następujący wniosek do i 
uchwalenia: a 

Zjazd P. P. S. proklamuje uroczyście zjedno- 
tzenie proletaryatu w ramach wspólnej orgą* 
nizącyi socyalistycznej. 
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Na propozycyę Prezydynm, Zjazd proklamował 
połączenie przez powstanie z miejsc, wśród o- 
klasków. a 

Wreszcie dokonuje się fakt zjednoczenia pol- 
skiego proletaryatu socyalistycznego, na który 
z tęsknotą czekały całe pokolenia. Ten radosny 
fakt stanie się dziś podstawę olbrzymiego ru- 
chu socyalistycznego w Polsce. 
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Gdańsk czy kanał kiloński? 
III. 

Drugą drogą jest mały Beli, wąska cieśnina 
między stałym lądem duńskim a wyspą Fdnen, 
dodatkowo ścieśniona wysepkami, wysoce nie- 
dogodna z powodu licznych zakrętów, miejsca- 
mi niebezpiecznie płytka, przedewszystkiem zaś 
niegościnna z powodu wyjątkowej gwałtowno- 
ści, którą w tym wązkim a długim rowie przyj- 
muje i przypływ i odpływ morski. Poprzez naj- 
węższe miejsce promy parowe przewożą pocią- 
gi kolei żelaznej; dla wielkiej żeglugi natomiast 
Mały Belt niema żadnego znaczenia. A gdyby 
nawet sam Mały Belt niebył taką kiepską dro- 
ga dla większych okrętów, to nie zmieniłoby to 
przykrego faktu, że przebywszy go, okręt z 
Gdańska. przybyły znalazłby się dopiero na po- 
łudniowym krańcu Kattegatu, miałby więc 
przed sobą jeszcze całą niebezpieczną i trudną 
drogę przez Kattegat, a następnie przez burzli- 
we izdnadzjeckie Skarger Rak, zanimby się na- 
reszcie wydostał na otwarte morze Niemieckie. 

Podobnie się przedstawia trzecia droga Wiel- 
ki Belt, cieśnina na wschód od wyspy Fūnen 
położona. Trudności dla żeglugi są tu nie mniej 
sze niż na Małym Belcie: liczne wysepki, mieli- 
zmy, gwałtowne prądy. Ujście zaś taksamo pro- 
wadzi na Kattegat. 

Czwarta droga przedstawia się pozornie o 
wiele lepiej. Jest nią cieśnina kopenhaska, czy- 
li tak zwany Zund. Ruch okrętowy na nim jest 
bardzo znaczny. To też samemu Zundowi jako 
drodze żeglownej nic zarzucić nie można, poza 
tem, że na wysokości wyspy Saltholm głęboko- 
kość jego wynosi tylko ? m, co dla najwiekszych 
okrętów handlowych dzisiaj już nie wystarcza. 
Ale niestety i Zund prowadzi na Kattegat. — 
A więc znowu droga trudna, niebezpieczna a 
pnzytem okrężna. Droga z Gdańska przez Ko- 
penhagę do Londynu trwa o 18 godzin dłużej, 
niż przez kanał kiloński. 

Jedyną dobrą drogą jest kanał kiloński. Jest- 
to pnzedewszystkiem droga najkrótsza, bo kanał 
ten, przecinający północny półwysep duński u 
samej jego nasady (zaczyna się koło Haltenau 
poniżej Kilonii, a łączy się z zatoką ujściową 
Łaby koło Brunsbutttel poniżej Hamburga) cał- 
kowicie oszczędza żeglarzom okrążenie tego 
półwyspu wązkiego 8 wydłużonego. Jestto dro- 
ga bezpieczna, bo nietylko na samym kanale, 
spokojnym, równym a dostatecznie głębokim, 
okrętom nic nie grozi, ale pozostawiając na u- 
boczu i Kattegat i Skager Rak, poprzez również 
spokojną zatokę ujściową Łaby prowadzi bez- 
pośrednio na otwarte morze. Czy będzie chodzi- 
ło o handel z Anglią, czy z Holandyą i Belgią, 
czy z Francyą, czy nawet z Ameryką — w każ- 
dym razie znaczenie kanału kilońskiego będzie 
dla polskiej żeglugi ogromne. 

Gdyby zaś kanał kiloński pozostał dla nas 
zamknięty — jakież to utrudnienie walki o byt 
dla młodej żeglugi naszej! Jakie opóźnienie po- 
dróży do najważniejszych ośrodków kupiectwa 
europejskiego! Ileż to milionowych sirat pono- 
silibyśmy corocznie w zatopionych okrętach i 
towarach! A co gorsza, iluby marynarzy coro- 
cznie tonęło, ileby było kobiet przedwcześnie o- 
wdowiałych, ile dzieci przedwcześnie  osiero- 
comych! 

A przecież nie ulega niestety wątpliwości, że 
Niemcy Scheidemanna i Hindenburga taksamo 
będą czyniły wszystko, co tylko w ich mocy bę- 
dzie, aby zdławić młodą żeglugę polską, jakby to 
czyniły Niemcy Wilhelma i Hindenburga. Jeśli 
więc kanał kiloński pozostanie własnością Nie- 
miec, to dla nas nie będzie istniał. 

A taksamo jak my, od łaski i niełaski mści- 
wych Niemców zależne będą i inne narody nad- 
bałtyckie. A niełaska Niemców będzie faktem 
dość częstym. Czy można sobie naprzykład wy- 
obrazić, żeby Niemcy dobrowolnie przez swój 
kanał przepuścili okręt, na którym powiewać 
będzie flaga niepodległej Łotwy? 

Może jednak Niemcy podniosą zarzut, że prze- 
eież na ten swój „Kaiser-Wilhelms-Kanal" wy- 
dali setki milionów marek? Słusznie; to też ko- 
szta budowy i dotychczasowe koszta utrzyma- 
nia kanału kilońskiego powinni sobie Niemcy 
potrącić od owego miliardowego odszkodowa- 
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nia, na które konferencya paryska ich chce ska- 
zać. Ale kanał powinien się stać wspólną wła- 
snością ogółu narodów cywilizowanych, bo jest 
potrzebnym dla wszystkich. 

Gdańsk powinien być polskim, wyłącznie pol- 
skim; kanał kiloński natomiast należy umię 
dzynarodowić. Tego wymaga rozum i sprawi 
dliwość. è 


Obrona Spisza i Orawy. 


Czytamy w Gaz. Polskiej z 24 bm.: 

„Odwiedzili wczoraj redakcyę naszą delegi ci 
Orawy i Spisza. Mili, kochani, goście, górsie 
prości a mądrzy, którzy sobie z Wilsonem ca- 
dali, jak gazda z gazdą i słowami swymi pros! - 
mi, szczerymi a stanowczymii wywarli duże wi':- 
żenie na tym profesorze — rozjemcy narodów. 
i dla sprawy granic południowych Polski, diu 
ocalenia Tatr — gór polskich dużo uczynili w 
każdym wypadku. 

Delegacya dotarła do wszystkich najwyLi- 
tniejszych członków koiferencyi. Byli u Howard 
Lorda przedstawiciela St. Zjednoczonych u gen. 
Bekkera, ministra wojny amerykańskiego, u j 
Tardieu i p. Cambona delegatów Francyi, kto- 
rym ich przedstawił p. Dłuski, Patek. i Nitsch, 
u markiza Sałvagoraggi i markiza della Toretta, 
przedstawiciela Włoch. Jednym słowem -~ mó- 
wili ze wszystkimi, najwybiiniejszymi mężami 
stanu w Europie którzy w tej sprawie głos za 
bierają". 

O audyencyi u Wilsona podał następujące 
szczegóły dr Rouppert. 

„Poszliśmy we czwartek ks. Machai, Borowy. 
Halczyn i ja. Plac przed hotelem pełen policyi 
francuskiej, w hotelu żołnierze amerykańscy. 
Poczekalnia pełna interesantów. Po kiłku minu- 
tach czekania wprowadzają nas do gabinetu Pre- 
zydenta. Wilson przyjmuje nas w towarzystwie 
swej żony. Podaje nam wszystkim rękę. 

Borowy zatrzymuje dłoń Prezydenta w pra- 
wej ręce i głaszcząc ję ręką lewą mówi po an- 
giielsku (Borowy był w Ameryce). 

— Panie Prezydencie, myśmy o panu słyszeli 
jako o wielkim i możnym człowieku. A wielcy, 
ludzie są sprawiiedliwi. Diategośmy do Pana, 
ptzyśli po sprawiedliwość. Jesteśmy Polacy i w 
Polsce żyć chcemy. 

Po tym wstępie zaczęliśmy przy pomocy ma- 
py dowodzić Prezydentowi, iż Orawa i Spisz są 
ziemie polskie i do Polski należeć winny. Pod- 
czas tej rozmowy dałem p. Wilsonowej fotogra- 
fie obu gazdów w góralskich strojach, byłą u- 
cieszona. 

Audyencya trwała 10 minut, nasza lakonicz- 
ność zrobiła dobre wrażenie na Prezydencie. 
Sekretarz, który później do nas wyszedł powie- 
dział, iż Wilson bardzo nas chwalił. Mówił, iż 
chciałby aby więcej przychodziło do niego ta- 
kich dyplomatów. W dwa dni później mówił 
nam p. Paderewski, iż Wilson powtórzył doń tu 
samo“, 


ETM 
„Na upadek dumnego”. 

Na Breiterstrasse w Berlinie odbyła się one- 
gdej licytacya.. magnackich szczątków eksce 
sarskiej rodziny Hohenzollernów. 

Na czarnej tablicy ogłoszone są warunki licy- 
tacyi. 

I oto niby stygmat tej zupełnej klęski pychy, 
odbywa się ta wyspnzedaż niepotrzebnych, luk- 
susowych sprzętów. Więc w ordynku stoją 
przed szarym tłumem te obdarte z królewskie» 
go nimbu, połyskujące nieskazitelne, przepysz= 
ne karoce w pełnym przepychu zaprzęgu. tam 
stoją do kupna wojennych dorobkiewiczów 
przeznaczone historyczne landa jeszcze Wilhel- 
ma I z czasu zwycięskiej wyprawy 1870—71 r. 
Tam nęci oko znawcy grupa „osobistych“ ekwi- 
paży Wilhelma. Zgrabne „coupes“ i „dogkart”, 
z których niejeden ma wartość historyczną, na 
tym bowiem wehikule jechał ostatnio tragicz- 
nie zmarły w Serajewie Ferdynand ~ustr. na 
ostatnich „wielkich“ manewrach, , tamten po- 
wóz przewoził Franciszka Józefa I. ete. Wśród 
tych pojazdów jest przecie także i „trójka“ ro- 
syjska — dar cara Mikołaja. Tylko ta „trójka“ 
nie stała się symbołem. 

Po 5000, po 6000 marek poszły w świat te nie- 
mieckie wapomnienia absolutyzmu  Hohenzol- 
lernów. Poszły w świat z usuniętą tylko koronę 
cesarską... 

Cesarz bez ziemi tuła się po alejach zamku 
holenderskiego, a w godzinach psychicznych 
przełomów — jako drwal rąbie z wysiłkiem 
twarde, sękate pnie.. Na nich wywiera swą bez- 
silną, okrutną złość z powodu bezwzględnej 
klęski. 
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Tak bowiem w pył rozpadła, się wielka pycha 
<iłeówieka, który w szalelczej manii panowa- 
-a był podźaga” 


mia nag światem. swego narodu 
czem pode poai 


Obchód 1. maja w Warszawie, 


Komitet wykonawazy W. R, Dei. Rob. w War- 
szawie komunikuje: 

Na posiedzeniu K. W. Delegaci P. P. S. ało- 
żyli oświadczenie, że w ogólnej urządzonej przez 


Radę demonstracyi ulicznej pawtya ich udzialu | 


wziąć nie może i że demonsiracyę majową u- 
rządzi oddzielnie. Nie chcą oni przez to wysig- 
pić przeciw Radzie, ałe są przeciwni wspólnej 
demonstracyi z partyami., których haseł nie po- 
dziełają. 


Oświadczenie P. P. S. w Komitecie Wykonaw. | 


ezym W. R. P. R brzmi: 

Zważywszy 

że urządzenie temonsttacyj utiezaych 
w. R. D.R. w dn. 1 maja prowadziłoby 


priez 
do 


wspólnych wystąpień rożnych partyj pod róż- i 


pym i sprzecznymi hasłami politycznymi, — 


uważywszy dalej, iż w razie wspólnej manite- | 


satcyi ulicznej, nie dałyby się 
wanajemnego narzucania sobłe haseł, co wywo- 
łachy musiało zafnioszamie wśród uezestników 
mamiiestacyi, —- 


ł 
| 
wypowiadamy się przeciw wspólnej z innemi każną cyfrę 150 do 200 osób. 


partyami maniiestacyi ulicznej w dnin 1 maja 
k oświadczamy, iż P. P. S. aa w dnin tym 
własny pochód t wiec 

Równocześnie zaznaczamy , fż nie uważamy 
m wykluczone urządzenie wspólnych wystę- 


w innej formie, jak np. uroczyste zebranie 
.R.D. R. w dniu 1 maja i t. p 


Fzakcya P. P. S. w Komitecie 
W. R. D.R 


Z Polski i prre 


KOMUNIKAT WOJENNY. 
Komunikat sztabu generalnego z dnia 33 bm. 
Front galicyjski: Na całym froncie spokój. 
Fzent wołyński: Na zachód od Bełza pod Ko- 

mezowem utarczki patroli. 

~ Fromat Hłowsko Hlało-ruski: Miasto i stacya 
© Orany zajeto zostały przez oddziały naszej ka- 
walsryi. Ataki oddzźału bolszewickiego na Sa- 
nia nad Jasioldą odparto ze stratami nieprzy- 
jacieła. Pozaiem sprikój. 

RUSINI ZWRACAJĄ SIE Z PROŚBĄ © RO- 

ZEJM BRONI? 

Poseistwo polekie w Wiedniu otrzymać mia- 
w od misyi amoryk. telegram naczelnego do- 
wódcy wojsk ukraińskich Pawlenki, w której 
Pawierko, proponuje, ażeby obie stromy, Pola- 
ew £ Ukralńcy, równocześnie w jednej chwili 

i strzełania i wszelkich kroków nie- 

przyjacielskich i aby przystąpili do rokmwań 
ma gruncie paryskim. 


DEGTZYA W SPRAWIE ŚLĄSKA 
POLSKIEGO. 
Havas domosi: „Petit Parisien“ pisze: Ko- 
mitet pięciu uchwalil, że sprawa oieszyńska 
powinna być załatwiomę bezpośrednim ukła- 
dem polsko-czeskim. 


WYWŁASZCZENIE WIEKSZEJ WŁASNOŚCI 
NA UKRAINIE. 

Do Kresowego Biura Prasowego w Warszawie 
nadesłano oryginałny tekst dekretu ukraińskie- 
go Dyrektoryatu o wywłaszczeniu ziem. Dekret 
słożony z 36 paragrafów, między iunemi opie. 
mas 

W $ 1. W granicach Ukmaińskiej Republiki lu- 
dowej znosi się prawo wia prywałnej na 
wszystkie ziemie z ich wodami, podziemnemi i 
nadziemnemi boyactwami natnratnenii oraz 
lasami, 

82. Wszystkie te ziemie z ich wę lasa- 
mi, nadziemmemi i podziemnemi bopactwami 
stają się dobrem ludu Ukraińskiej Republiki 
Ludowej. 

4 3. Norma naldziału dla poszczególnych go- 
spodarstw niema być niższą ponad 5 do 6 dzie- 
ajęcin ziemi ornej dia przeciętnego : roboczego 
gospodarstwa i nie powinna przewyższać rz 
czej normy ziemi. 

8 20. Wywłaszczenie wszystkich zieny z ich 
wodami, lasami, nadziemnemi i podziemnemi 
hogactwami przyradzonemi w granicach Ukra- 
ińskiej Republiki Ludowej odbyć z ma bez 
wykupu, 

$ 21. Obecnym drobnym PRAET E aia po- 
zostawia się dla wykorzystania z nich działki 
siomi nie większe ponad 15 dziesięcin na go- 


=== 


usunąć próby : 


Wykowaczym | 
| R kw a 8-godzinnym dniu pracy. 


KRYZYS WŁOSKI W ŁONIE KOALICYI 

Wilson, Clemenceau, Llovd George i Orlan- 
do zebrali się we czwartek po południu celem 
ponownego zbadania kwestyi Adryatyku. 

Biuro Reutera: ! 

Orlando, nadjis i Diaz odjechali we cawal» 
tek o godz. B wieczorem do Rzymu. 

Czwarty delegat włoski Sonnino pozostał w 
Paryżu. 
| W kołach dypiomatycznych spodziewają się 
ze kwostyg Adryatyku będzie zadawalniająco 
| rozwiązania. Rokowania są w toku. 

Pichon oświadczył w komisyi Izby deputo- 
| wanych, że na wszelki wypadek program poko- 
| jowy. ustalony już co do swych punktów za- 
sadriiczych, nie doma zmiany, a sfimalizowa- 
| nie dzieła pokoju nie będzie x teo powodu nas 
| rażono na, dalszą zwłokę. 

: GRANICA AUSTRO-WLOSKA, 

+ Jak z Paryża donoszą, granica pomiędzy paů. 
| stwom niemiecko-austryackiem a Włochami 
| została stanowczo wyznaczona. Przebiega ona 
t 


na północ od przełęczy Brenner. 
DELEGACI NIEMIEGCY NA KONGRESIE 
j POKOJOWYM. 
|. Biuro prasowe gen. del, donosi: 
; Wezoraj mieli stawić się w Wersalu pemo- 
mochicy niemieccy, celem wysłuchania wa- 
runków pokojowych. Ogółem pełnomocników 
ma być 75, co razem 7 otoczeniem utworzy po- 


Z państw walczących przeciw koalicyi po- 
stamowiono dopuścić tylko delegatów niemiec- 
kich, natomiast nie będzie ani delegatów au- 
stryackich. ani tureckich, ani bułgarskich. 


8 GODZINNY DZIEŃ PRACY WE FRANCYI. 


Senat przyjął we Środę bez jakichkolwiek 
zmian projekt ustawy, uchwalony przez Izbę 


My, Gigi, a Sląsk (UMI 


1 

| Niedawno czeski minister skarbu  Raszin 

i przedstawiał znakomite widoki Czechów pod 

względem finansowym. 

| Wyrabiamy — mówił 95 procent wyrobów 

wełnianych na byłem terytorywm monarchii 

austro-węgierskiej, e procent ten wynosi 85 dla 

przemysłu  bawelnianego i cukrowego. — 
Wskazawszy dalej na widoki bardziej intensy- 
wnego rolnictwa = konkludował: Będziemy 
mogli liczyć na bardzo aktywny bilans bandio- 
wy, jako podstawę naszej waluty. 

Rzecz jasna — Kraj, którego przemysł cią- 

gnął wzmożone zyski z wojny, a który nie do 
znał ani jednej szczerby wojennej, może ~- 
wsparty o te zyski — spoglądać w przyszłość 
ekomommiczną, bez niepokoju. 

Nie trzeba tu przedstawiać, jak odmiennem 
jest nasze położenie, których ziemie były wido- 
winią pożogi wojennej, przewalań się olbrzy- 
mich armii, to znów rabunkowej polityki oku- 
pacy jnej. Stoimy wobec Konieczności olbrzy- 
mich wkładów na odbudówę spustosżonych o- 
kolic, tem większych, że w znacznym stopniu 
zdewastowano nami lasy, ogałacając je z mate- 
ryału. budulcowego; stolmy wobec faktu, iż na 
umacznych połaciach znajdziemy obezary rolne 
nieuprawione, a obok tego przemysł długo, 4y- 
stematycznie za okupantów podkopywańy =- 
o rychłym eksporcie, celem użyskania gotówki 
trudno marzyć. 

Tymczasem warunki przyrodzone dla rozkwi- 
tu przemysłu w Polsce istnieją bezspornie. 

Chodzi o to, ażeby Polska miała przedewszy 
stkiem zabezpieczona główną dźwignię mów E 
słu —— węgiel. 

Z ciekawej rozprawki imż. Dróbniaka, umie- 
szezonej w Zeszycie III. „Czasopisma górntczo- 
hutniczego” podajemy nieco wywodów i 
nych, dotyczęcych węgla. 

Wszystkie zasoby węgła kamiennego na zie» 
miach połakich — pisze p. D. — zgromadzone są. 
w jednem zagłębiu, t. zw. morawsko-śląsko-pol" 

| skiem, a właściwie tylko polskiem, gdyż zagłę- 

| bie to położone jest na ziemiach polskich, pra- 
wie wyłącznie zamieszkałych przez mdzonnie 
polską ludność. Przestrzeń, jaką, zajmuje całe 
Zagłębie, którego południowa granica nie zosta- 
ła jeszcze ustaloną wynosi około 6.000 khm 
kwadr. 

Po wykazaniu, jak rozmieszczone sę pokłady 
węgla. autor pisze: 

„Polska rozporządza bez Śląska Górnego £ Sig- 
ska Cieszyńskiego bardzo małą iłością węgła, 
zdatnegao do celów przemysłowych, a węgla 
koksującego nie posiada zupełnie, gdyż tylko 
węgiel w zachodniem skrzydle zagłębia w 


dar 


szęzególiości na Śląsku Cieszyńskim, a częścio 
i 
| 
| 
| 


| 
polskiej ziemi, oderwanej od swej 


wo na Górnym Śląsku jest koksującym, pod 

czas gdy węgiel galicyjski jest węglem pośled 

niejszego gatunku (o wanfpści cieplikowej 5200 

do 6500 kaloryj) nadającym się jedynie na cale 

opałowe w. gospodarstwie domowem i do opalar, 
nia kotłów w drobnym przemyśle. 

Wobec znacznej zawartóści wody i popiołu, a 
małej stosunkowo wartosci kalorymiatrycznej 
węgiel galicyjski nie znosi dalekiego transportu 
może więc być używanym tylko na. ograniczo- 
nych przestrzeniach ij do celów, podrzędnych. 

Podobnie przedstawia się sprawa z węglem w 

| Królestwie Konmgresowem: tam w egiel jest 
wprawdzie jakościowo lepszy, posiadający wyż- 
szą wartość cieplikową, nie nadaje się jednak 
ami do koksowania, ami do opałaniu kotłów z 
| goneratorami, nie jest węglem gazowym, wober 
F<cżego talk Gnlicya, jak ł Królestwo Kongresowe 
nię mogłyby oprzeć poważnego przemysłu na 
swoim węglu, a w każdym razie Polska pod 

| względem przemysłu zależnęby była w zupolno- 
ści od państw koks posiadających. 

Że tak jest w istocie, dowodzi tego obecny 
stan przemysłu w Galicyi i Królestwie Kongre- 
sawem. — W Królestwie przemysł żelazny bar 
dzo stę słabo rozwijał. a załeżny w zupełności 
pod wzgledem dostawy koksu od Niemiec 
względnie Austryi, walczyć musiał z ustawicz- 
nemi trudnościami. Wytwórczość węgla w ro- 
ku 1913 w Galicyi i Królestwie wynosiła tylko 
6'8 milionów ton. Przemysłu żelaznego w Gali- 
cyi zupełnie niema, a stan przemysłowy tej czę- 
ści Polski był bardzo niski, tak. że nawet pro- 
| dukcye, wegla była ograniczoną, a roczna. wy- 
twórczość wynosiła. zaledwie 2 miliony tom. 

Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa, gdy 
z państwem polskiem łączony zostanie Śląsk 
Górny ji Cieszyński. Dzięki znakomitej jakości 
węgła, stan przemysłu obu tych krajów jest 
bardzo wysoki, a roczna wytwórczość węgla od 
powiadała zapotrzebowaniu przemysłu i była 
bez porównania wyższa od produkcyi w całej 
(pozostałej) Polsce. 

W roku 1918, Górny Śląsk zatrudniając w ko- 
palniach 123.349 robotników, wyprodukował 
43,801-.056 ton węgla, m którego sprzedał 
40,337.215 ton za sumę 379,835.272 marek, prze- 
ciętnie po cenie 9.45 marek za tonę; produkcya 
koksu w 17 koksowniach wynosiła 2,201.899 gon, 
wartości 31.744.000 marek; w 10 kopalniach ru- 
d yżelaznej wydobyto 138.204 ton rudy wartości 
917.509 marek, a w 22 kopalniach rudy cynko- 
kowej i ołowiamej wyprodukowano 568.404 ton 
galmanu. blendy, rud ołowianych i rudy siar- 
czanej ogólnej wartości 36,222.503 marek. Po- 
nadto wartość pobocznych produktów jak amo- 
niaku, benzolu itp. wynosiła 15,760.000 marek. 

Według urzędowych dat wartość wydobytego 
surowca górniczego t. m. węgla i md, produk- 
tów destylacyjnych oraz produktów  hutni- 
czych i chemicznych wynosiła w roku 1913 
900 milionów marek. Na tej więc odwiemwnie 
macierzy, 
wydobywa sią rękami polskiego robotnika dla 
niemieckiego państwa tmcznie blisko miliard 
marek, bo z wyjątkiem urzędników į dozorców 
i 2 do J%robotuików, resztę masy robotniczej 
stanowią Polacy, a Ilość polskich robotników. 
zatrudnionych w górnictwie i przemyśle na 
geam Ślęskn, wynosila w roku 1913 okrągło 
190, 

Podobnie i Śląsk Cieszyński, jakkolwiek w 
mniejszym stopniu posiada bardzo silnie roz 
winięty przemysł, a wytwórczość węgła w r. 1913 
wynosiła na Śląsku (Cfesz.), zamieszkałym wy- 
łącznie przez polsko ludność 4.6 millionów tor 
— na Morawach i reszcie Śląska, posiadające- 
go ludność mieszaną 4.7 míti. ton. 

W latach przedwojennych produkcya węgła 
w Galicyi nie wystarczała na pokrycie potrzeb 
kraju į musiano niedobór pokrywać węglem. 
sprowadzanym przeważnie z Górnego Śląska. 
W r. 1911 sprowadzono do Galicyi 1,620.000 toa 
węgla zG. Śląska, podczas gdy cała wytwór- 
czość węgla w Gałlicyi wynosiła 1,800.000 ton; 
a więc blisko połowę zapotrzebowania musiano 
pokryć importem z Niemiet. 

W Król. Kongresowem produkcya wynosząca 
w r. 1913 okręgło 6.8 mil. ton, wystanczała czę- 
ściowo na potweby Królestwa — reszta puzycho 
dziła z zagłębia Donieckiego, z Niemiec, a na- 
wet z Anglit. 

Z tego powyższego zestawienia wynika, że 
powstająca Polska nie może się obejść tak bez 
Śląska Oleszyńskiego jak i Śląska Górnego, 
którego przyłączenie jest dla państwa polskie- 
go kwestyą bytu, gdyż w przeciwnym razie, 

mie mogłoby państwo pokryó na- 
wet własnego zapotrzebowania, a tem samem 
nie mogłoby: rozwinąć wielkiego przemysłu. Ca- 
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ły rozwój zależny byłby od obcej dostawy, co w 
okresie powojennym mogloby się stać zabójczem 
iw wysokim stopniu dia dobrobytu młodego 
państwa niebezpiecznem. 

Przez przyłączenie do Polski Górnego Śląska 
i Śląska Cieszyhskiego aż po Ostrawicę, dyspo- 
nowałoby państwo polskie produkcyą ©koło 
88 milionów ton rocznie, a więc produkcyą, któ- 
raby wystarczając zupełnie na własne potrzeby, 
umożliwiła etwonzenie i rozwój wielkiego prze- 
mysłu, a ponadto eksportem nadmiaru produk- 
żyi węgla i koksu, przyczyniła się do poprawłe- 
nia waluty 1 stanu ekonomicznego państwa. 

Od siebie dodamy tu. następującą konkluzyę: 
nawet to kryteryum, które wprowadzili na kon- 
łerencyę Czesi, iż można, gdy chodzi o koniecz- 
ności ekonomiczne, nie dbać o skład i wołę lu- 
dności — i na tej podstawie domagają się pol- 
skiego Śląska Cieszyńskiego — z grunłu nie 
przemawia za nimi. 

Oni wchodzą. w nowe życie, jako kraj nie- 
łknięty wojną i zasobny --- my, jako kraj po- 
bojowisk i zniszczenia, 

W życiu naszem gospodanczeni — epórny we- 
giel to czynnik odływczy, dla nich to speran- 
de na wzrost bogactw. 

Powołują Się na to. że ich przemysł wyżej 
stoi — nasz był wątlejszy, lecz i dlatego, że głó- 
wne centrum przemysłowe, b. Królestwo, odcię- 
te było właśnie od głównych polskich skarbnie 
węglowych; ponadto zardrośnie na punkcie 
przemysłu traktowane przez wrogi rząd rosyj- 
aki. 


Więc ekonomicznie-szeześliwazego wW danej 
chwili — ma się obdzielać i przesycac, kosztem 
gorzej-sytuowanego i tem samem temu, gorzej 
sytuowanemu <- ba dotkniętemu wszystkiemi 
powojemnerii klęskami -— zamykać przyszłe 
możliwości? 

Czechom nie zbraknie wartościowego węgla 
dla ich przemysłu, a gdyby (jak udają) go zabra- 
kło znajdą za co go sobie kupić, jak kupowało 
b. Królestwo Kongresowe. 


a ema a a a 


Z Komitetu dla zwalczania lichwy. 

Wczoraj wieczorem zebnał się Komitet dla 
mwadczania lichwy po raz pierwszy w rozsze 
rmonym składzie. Obrady zugaił przewdoniczą= 
cy Komitetu mec. dr. Skąpski, podkreślając pe- 
wną organizacyę Komitetu, w związku z roz- 
szerzeniem zakresu 1 powiększeniem energii je- 
go działania. Wszelkie rewizye i konfiskaty 
przeprowadzane będą odtąd „de jure” przez po- 
licyę, „de acto” przy udziale komisarzy, przez 
Straż obywatelską. która ma też czuwać nad 
salszemi losami skonfiskowanych towarów itd. 

Utworzono trzynaście  podkomitefłłów dla 
zwalczania lichwy i paskarstwa w poszczegól- 
nych gałęziach aprowizacyi. Przedstawił tę 
sprawę prezydent sądu karnego dr Panek. 

Nad sprawozdaniem i przedstawionym - pro- 
jektem dalszej działalności Komitetu wywiąza- 
ła si gożywiona dystkusya. W sprawie mięsnej 
po dłuższej debacie uchwalono domagać się od 
gminy możliwie najszybszego otwarcia jatek 
miejskich, jako regulatora oen. Postanowiono 
też domagać się od Wydziału aprowizacyjnego 
wyjaśnienia, co się Stało ze słoniną amerykań- 
ską, której rozdział zapowiedziano jeszcze 
przed świętami. Poruszono Sprawę obiitego 
znajdowania się w „pasku“ tłuszczów i mąki 
amerykańskiej, dalej sprawę wywozu artyku- 
łów aprowizacyjnych poza graniqe kraju. U- 
chwałono dążyć do podcięcia drożyzny mięsa 
u źródła, obejmując karami za Ńchwę także 
Reece bydło po paskarskich cenach. 

Dla zwłaczania Hehwy mieszkaniowej ma po- 
wetać odrębny, czternasty suhkamitet. Zamie- 
rzoną w celu podrożenia, mieszkań akcyę ka- 
mieniczników postanowiono unicestwić, jak ró- 
wnież tak rozpowszechnione obecnie „pośredni- 
ewo“ w wynajmowaniu mieszkań, opłacane 
sumami do 2.000 K i wyżej. 

Dla wciągnięcia do Komitetu jaknajszerszych 
Bier i reprezentantów wszystkich warstw, u- 
chwalono zwrócić się do krakowskiej Rady ro- 
botniczej o wydelegowanie do Komitetu odpo- 
wiedniej liczby swoich sh sprandaianidell. 


Stosunki we wschodnie iyi 


„Zachodnia Ukraina" przeżywa ciężkie bar- 
dzo chwile od dnia ogłoszenia „samostijnosty” 
(samodzielności). Pierwszy jej rząd pod wodzą 
Kościa Lewickiego, pomimo, że od szeregu mie- 
sięcy przygotowywał się do objęcia władzy pod 
proiektoraiem wiedeńskich suflerów, pomimo, 
we miei gotowe oddziały zbrojne i żandarmeryę 


oczyszczane przez szereg miesięcy z nieruskich 
elementów przez władze austryackie i agitowa- 
ne gwałtownie przeciw Polakom, nie mógł u- 
trzymać się dłużej aniżeli przez 2 tygodnie. — 
Reprezentował on kierunck Habsbursko-filski 
— chciał umocnić drogę do tronu jeżełi nie 
Karolowi, to w każdym razie Wasylowi Habs- 
burgowi, synowi Żywieckiego pretendenta do 
korony polskiej. Z chwilą jednak gdy Austrya 
rozpadła się zupełnie, zabrakło Kościowi Lewi- 
ckiemu czasu na przemalowanie sztandaru. — 
Miał zresztą przeciw sobie wszystkich z wyją- 
tkiem swej familii najbliższej, k órę obsadził 
wszystkie ważniejsze posterunki urzędowe, Od- 
sunięci od władzy, a co ważniejsze od możności 
robienia majątku wszyscy politycy nacyonali- 
styczni, radykalni i śsocyalistyczni urządzili 
skombinowany atak na Kościa, który skomnro- 
mitowmany przes swych pupiłów musiał wyje- 
chać na pewien czas za granicę i usunąć się z 
politycznej widowni. 

Do steru dostał się nacyomalistyczny i szowi- 
nistyczny gabinet (sekretaryat) Hołubowicza, 
utrzymujący się do dnia dzisiejszego z pewny- 
mi małymi zmianami. Wszyscy prawie inteli- 
gontni ideowcy ukraińscy wyemigrowali do 
wschodnej Ukrainy, gdzie przygotowywał się 
zamach Petlury przeciw Skoropadskiemu, we 
wschodmiej zaś Galicyi rozpoczęła się orgia rzą- 
dów półinteligentnych nauczycieli ludowych, 
jedynego elementu inteligenckiego, jaki po zu- 
pełnem usunięciu duchowieństwo gr. katol, od 
władzy i wpływów był do dyspozycyi. 

Przed wojną jeszcze kolpowtowano wesołą a- 
negdotkę, w której chłop ruski zapytany coby 
zrobił gdyby został cesarzem, odpowiadał, że 
jadłby samo masło a potem ukradiby 109 reń- 
skich i uciekł. 

Anegdota zawierała proroczą wizyę tego, co 
się obecnie działo i dzieje w Galicyi wscho- 
dniej. Rząd p. Hołubowicza, t. zw. sekretaryał 
i wszystkie jego organy powiatowe, to jednoli- 
ta mafia złodziei i bandytów. P. Hołubowicz 
zmobił za pośrednictwem swego brata, adwokata 
w Tarnopolu w przeciągu trzech miasięcy prze- 
szło 3 miliony koron majątku na wydawaniu 
pozwoleń wywózu nafty i świec do wschodniej 
Ukrainy. Mniejsze nieco majątki porobili wyż- 
si i mniżsi urzędnicy, oficerowie, komandan- 
ci powiatowi młast i dworców kolejowych. — 
Przywódca opozycyi socyalistycznej p. Semen 
Witytk, cbecny dyktator zagłębia borysławskie- 
go, zrobił już 8 milionów koron majątku i dla- 
tego opozycyjność jego mocno zmiękła, a przy- 
goiowywany przezeń „zamąch stanu' ktćrego 
miał dokonać 30 marca był tylko szopką dla za- 
mydlónia oczu szmrającym coraz głośniej chło- 
pom i robotnikom . 

(Ciąg dalszy nastapi}. 
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ASYGNATY POLSKIEJ POZYCZKI WOJENNEJ 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 
100 markowe. koronowe. rublowe za 9746 


500 ń » » » 48729 
1000 b „ s » 97458 
5000 A „ M » 457292 

10000 ” Lż) + 3» 9745'83 


DZIŚ OSTATNI RAZ WYSTAWIA 


kinoteatr „Sztuka“, przy ul, Św. Jana 6 


prześliczną operę w 6 aktach 
na tle porywajęcej muzyki ze słynną artystką 


i tancerką POLĄ NEGRI w roli tytułowej. 
Jutro zmiana programu. 


KRONIKA. 


DO DZISIEJSZEGO NUMERU „NAPRZODU* 
dołączamy w osobnym dodatku „Projekt pro- 
gramu- Polskiej Pawtyi socyalistycznej', który 
zostaje przedłożony do uchwały obradującemu 
Kongresowi. 

BILETY TEATRALNE NA DZIEŃ PIERW- 
SZEGO MAJA NABYWAĆ MOŻNA w Związku 
Stow. Rob. ul. Dunajewskiego 5 III. p. prawe 
oficyna, przy gp organizacył tytoniowych 
między godz. 6 a B wieczorem. 

Sekcya kobieca. 

ODZNAKI MAJOWE (gwoździki) wysyła Wy- 
dział krakowskiej Rady robotniczej po cenie 
za 100 sztuk 12 koron i 2 korony na porto od 
paczki za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy 
najdalej do 20 kwietnia br. na ręce sekretarza 
Rady Robotniczej tow. Jasińskiego w Krakowie 
przy, ul. Dunajewskiego 5 I. p 


8 GODZ. PRACY NA KOLEJACH. Minister- 
stwo kolei żelaznych zarządziło, że dekret o 
ośmiogodzinnym czasie pracy należy zasto- 
sować również i w dziale ekspedycyi towarów: 
z tem zastrzeżeniem, że w niedziele i dnie świą= 
teczne ekspedycye będą czyhne 4 godziny dla 
wyładunku i wydawania przesyłek  pośpiesz- 
nych, wojskowych i łatwo się psujących. 

WIECZÓR TOWARZYSKI „LUTNI ROBO- 
TNICZEJ" połączony z koncertem przy współ- 
udziale wybitnych sił artystycznych odbędzie 
się w sobotę dnia 3 maja o godz. %tej wieczór 
w sałi Związku Stow. rob. ul. Dunajewskiego 
L. 5. Ilość osób ograniczona. Wstęp tylko za 
zaproszeniarni. Zgłoszenia na listę uczestników 
przyjmuje się w niedzielę od godz 10—12 i w 
dnie powszednie od godz. 8—9 wiecz. Wstęp 
8 K od osohy. 

NIEPOTRZEBNA ZABAWKA WE WOJSKO. 
Delegat generalny zatwierdził rozporządzenia 
P. K. L. z dnia 21 listopada 1918, na podstawie 
którego do służby w straży obowiązani są 
wszyscy mężczyźni w wieku od 20 do 50 lat (z 
wyjątkien: lekarzy. aptekarzy i  duchowień- 
stwa). Niestawiający się do slużby karani będą 
grzywną do 200 K, lub aresztem do trzech dni. 

Naczelta komenda zawiadamia, że wszystkie 
dotychczasowe zwolnienia indywidualne į zbie” 
rowe zostaly zniesione. Podania nowe o zwole 
nienia należy wnosić przez komendy dzielnico= 
we, które odsyłać będą do zbadania lekarskiego 
przez komisyę pa przy naczelnej komene 
dzie stmaży. 

ROZDZIAŁ CUKRU za drugą połowę kwie- 
tnia rozpocznie się dopiero w przyszłym ty 
dniu. Połowę racyi od dn. 1 do 15 maja 
wać się będzie z cukru białego. pochodzącego s 
Królestwa Kongr. 

Tłumaczenie się delegata ministerstwa w 
pronvizacyi, dlaczego opóźniono rozdział cukrų 
nie jest żadnem zadośćuczynieniem dla a 
ści, pozbawionej na czas najważniejszy, to jesů 
na czas świąt nawet tej minimalnej dozy eg 
kru. jaka się jej należała. 

DARY AMERYKAŃSKIE, przeznaczone adi 


miasta Krakowa i poszczególnych powiatów, 
zostały rozdzielone w następujący sposób: 1) 
miasto Kraków: 40.000 kg mąki, 2.700 ke sło- 
niny, 11.000 kg konserw-mleka. 2) powiat Bo- 
chnia: 1.700 kg mąki, 140 kg słoniny, 300 kg yd 
serw-mleka. 3) powiat Brzesko: 300 kg mąki. : 
powiat Chrzanów: 10.000 kg mąki, 600: iej 
niny, 2.000 kg konserw-mleka. 5) po 
ków: 2.000 kg mąki, 100 kg słoniny, 500 kg Koi. 
serw-mleka. 6) powiat Podgórze: 5.000 kg mąki, 
300 kg słoniny, 1300 kg konserw-mleka. T) pe- 
wiat Wieliczka: 1.000 kg mąki, 60 kg słoniny, 
300 kg komserw-mleka. Dary te prze 
są wyłącznie na instytucye i zakłady zajmująca 
się opieką nad dziećmi, sierotami wojennemi $ 
młodzieżą. szkolną. 

MIEJSKIE AMBULATORYUM DENTYSTY 
CZNE SZKOLNE (Magistrat, M. Urząd zdro 
wia, Poselska L. 12) zostało otwarte po ie 
ryach wielkanocnych. Godziny przyjęć codzien= 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt od wpół do t 
do wpół do 3 popołudniu. 

ZWIĄZEK TECHNIKÓW DENTYSTYCZ- 
NYCH POMOCNIKÓW W KRAKOWIE. „Zay + 
damia wszystkich P. T. właścicieli zakładów 
dentystycznych, że przy tymże Związku 
żone zostało biuro pośrednictwa pracy. 
Związku Grodzka 25 II p. Zgłoszenia us 5 
każdą środę od godz. 7—9 wieczór. 

SUBWENCYONOWANIE PUBLICZNYCH 
PRZEDSIEBIORSEW BUDOWY W GALICYŁ 
Z państwowej dotacyi w kwocie 26,500.00 korom 
przyznanej na najniezbędniejsze potrzeby w Ga- 
licyi przeznaczono 7 milionów koron na uru- 
chomienie publicznych przedsiębiorstw  "udo* 
wy. 
w SPRAWIE POWROTU POZA FRONT U. 
SAARE „Gazeta Lwowska” ogłasza nastęs, 
Er. weżwanie: 

Wzywa się wszystkie osoby, stale zamieszkałe 
po tamtej stronie frontu nieprzyjacielskiego, to 
jest w powiatach zajętych przez ukraińs. Po (a 
wojującą, a odcięte od zwykłego zamieszkania 
z powodu zaskoczenia wypadkami wojennymi, 
które pragną powrócić do stałych swych miejsce 
zamieszkania, aby zamiar ten zgłosiły u wta- 
ściwego starostwa, względnie dyrekcyi policy. 
O ile władze wojskowe wyjazdu nie zakwestyc= 
nują ze wględów wojskowych, zgłaszający się 
dostaną pozwolenie na wyjazd. Osoby niezaso- 
bne mogą otrzymać na koszta podróży zaliczki 
pieniężne. Dyrekcya policyi zawiadamia, że 
zgłoszenia wyjazdu osób zamieszkałych w Kra- 


L 


; kowie wnosić należy na piśmie, jawiąc się z pom, 


daniem osobiście w Dyrekcyi policyi drzwi Nr. 
35 w godz. 8—1 przed południem w terminie 2 
381 maja 1919. 


, 


6 


WYDZIAŁ STOW. KANDYD. ADW. w Kcu- 
kowie w;zjaśnia, ze dr Jakobsohn, który jest 
kvutraitoewym urzędnikiem tut. magisrat':, 1 
dr Ezrie!' Dunkelblum mie są kandydatami atu- 
wdkasvkin.i. 

O WSTRZYMANIE PIELGRZYMEK DO CZĘ- 
STGCHOWY. Do biskupów rozesłano okólnik 
ministeryum zdrowia, w którym napisano mię- 
dzy innemi: „Od czasu ustąpienia władz oku- 
pacyjnych na południu i na wschodzie naszego 
kraju z powodu strasznych warunków aprowi- 
zacyjnych i sanitarnych szerzą się epidemie", 
Jeżeli więc rozpocznie się żywiołowy ruch piel- 
grzymek pątników na Jasną Górę, to krajowi 
magraża straszne niebezpieczeństwo , rozprze- 
strzeniemia się zarazy. 

W sprawie tej odbyło się w Częstochowie ge- 
bramie, gdzie powzięto uchwałę następującą: 
„Wobec opłakanych warumków sanitarnych 
kraju i szerzącej się epidemii tyfusu plamiste- 
mo, niedającej się wyłączyć epidemiji cholery i 
czerwonki, należy prosić duchowieństwo o pod- 
jęcie w porozumieniu z ministeryum zdrowia 
publicznego, jaknajszerszej akcyi celem po- 
wstrzymania w tym roku pielgrzymek”. 

WYBORY DO RAD MIEJSKICH W POZNAŃ- 
SKIEM. Prasa paryska podaje depeszę Havasa 
e Poznania omawiającą rezultat wyborów do 
sad miejskich i magistratów w dzielnicy wiel- 
kopolskiej. Rezultat wyborów wykazał niezbicie | 


Precz z podrabiaczami 


„NAPRZÓD* 


wszystkie fałsze niemieckie, dotyczące rzekomo 
niemieckiego charakteru kraju: wszędzie bo- 
wiem administracya miast i gmin dostala się 
ma zasadzie prawnej w ręce Polaków, vtano- 
wiących w kraju bezwzględną i przeważającą 
większość. 

Havas wysnuwa stąd wniosek, że w razie 
przeprowadzenia takich wyborów w Prusach 
Zachodnich i na Śląsku należy oczekiwać zu- 
pełnie podobnych wyników. 

W obawie właśnie ujawnienia się właściwe- 
go oblicza Prus Zachodnich i Śląska rząd 
niemiecki Wituje swoimi pertfidnemi metodami 
wywołać fałszywy pogląd, że ziemie te, któremi 
nieprawnie włada, posiadają chamakter na- 
wskróś niemiecki. 

POLSKIE NAZWY ULIC W POZNANIU. —- 
Pomańska rada miejska przyjęła nowe nazwy 
ulic poznańskich. Nad spolszczeniem nazw ťa- 
dziła już dawniej poznańska Rada ludowa i na 
podstawie jej uchwał Rada miejska uchwaliła 
nowe nazwy dla 114 ulic, resztę zaś nazw ode- 
słała do komisyi celem dalszego zbadania. 

KONSTYTUCYA PRUSKA A ŚWIĘTO MA- 
JOWE. Socyaliści niezależni przedłożyli na sej- 
mie pruskim wniosek, żądający święcenia 1 
maja oraz 9 listopada (dzień rewolucyi). Posło- 
wie partyi burżuazyjnych tymczasem oświad- 
czyli, że nie myślą wprowadzać nowych świąt 
„przymusowych“. W głosowaniu przez rozej- 


| Ponieważ w ostatnich czasach pojawiły się w handlu prze- 
* różne naśladownictwa znanych z dobroci farb do materyi 


„PALATYN 


a podaję do łaskawej wiadomości Szan. Publiczności, że jedyną prawdziwą nieszkodliwą farbą do materyi 
itd. jest „Palatyn“ wyrobu L, Doroszowa w Łodzi, rejestrowany w Ministr. handlu i przemysłu pod L. 3246 


Wytwórca „Palatynu“ L. DOROSZOW, Łódź. 


Jenaralna reprezentacya na Polskę: DOM HANDLOWY J. LESERKIEWICZ, Kraków, Rynek główny 11 


Nr. 98 
| gg na strony święto majowe odrzucono 114 
przeciwko 112 głosom obydwu partyj socyali- 
stycznych. Prawica przyjęia rezultat ten rado- 
snymi okrzykami, a lewica wołaniem: „Zwycię- 
stwo Pyrrhussowe! Święto majowe bedzie 
wprowadzone!“ 
| W tych dniach zajmować się będzie także 
| konetytuanta niemiecka w Weimarze wnio- 
skiem rządowym, który zamierza wprowadzić 
pierwszy maja jako święto urzędowo-narodowe 
| Jeśli więc konstytuanta Rzeszy niemieckiej w 
| Weimarze przyjmie wmiosek rządowy, wtedy i 
sejm pruski nie będzie mógł przeszkodzić wpro- 
wadzemiu tego święta, albowiem prawo Rzeszy 
łamie prawo krajowe. 
KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(Rynek, A—B, L. 39): 

Sobota: prof. Dr Reiss: Rozwój 

Schuberta. 

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIĘGO. 
Sobota: „ Tartuffe". 
Niedziela popoł.: 

„Wygnany Eros“. 


Korale prawdziwe 


wyroby srebrne, kupuje po najwyższych cenach 
Zegarmistrz Melzer 
ulica Sławkowska 16, obok magazynu broni. 


pieśni od 


„Obowiązek"; wieczorem: 


aSEDEOSEBEUEBABNG 
Ę Nadeszły 


i brodawki i skórę é é 
GISKI bezowe | ból KLAWI oL 

A bezpowrotnie i bez bólu 

j y "USUWA = n9 r 


wyrob. Farmac. Labor. „APT. KOWALSKI" w Warszawie. 
Gprzodzją wszystkie apteki i składy apteczne. — Główny skład w hurt. skł. 


R Z A 


u—— 


apteczn. M. Goldberg I A. Salecki w Warszawie, ul. 
GE G © WZ nai E ©) 
PRYW. SZKOŁA PRAWA 
Do wszystkich egzaminów i rygorozów prawniczych 
© 
_inlormacye bezpłatnie. Kraków, Straszawskiego 26/1, | 
(naprzeciw Uniw.) od 3—4, w niedziele od 11—12. 

s TEER e o r 
SWIERZ BE 
zawsze z marką „KOGUT“. 
Baczność ! Baczność ! 

Pierwsza polska 
w jak najkrótszym terminie. (Do żałoby w 24-ch 
godzinach). 
FILIE: 
ul. Sławkowska 23, ul. Sebastyana 3, ul. Długa 27, 


przygotowują sumiennie i w najkrótszym czasie 
szybko i radykalnie usuwa maść z kogntkiem apte- 
chom. pralnia i artyst, farbiarnia 
Podgórze, ul. Kalwaryjska 5, ul. Koletek 9 (Centrala) | 


10 halerzy 
(za kartkę pocztową) ko- 
sztujeWas moj katalog, któ- 


ry Wam na żądanie bezpła- 
tnie przesłanym zostanie. 


Senatorska 8, 


© 


Mimo, że wakutek wojny 
towary e podrożały 


Ignacy Cypres 


Kraków, Szewska 13/18 || HANNS KONRAD 
sprzedaje towary || Bom wysyfkawy w Brz fr. 1874 (Czachy) 
na CZEJNE O i =" 
nizkich eenach.-- I-szej jakości brzytwy ze 
Niklowy system srebrnej stali K 7*—, Y—, 
Roskopf Patent | 11'—. Aparaty do golenia 
łańcuszkiem koron || poniklowane K 7:50. Dwu- 
35—, tensam na || Stronne ostrze rezerwowe 
karmienie 45—, — Badziki za tuzin K 12:—, Maszyn- 


ki do strzyżenia włosów 
lub brody K 26:—, 28—. 
Wysyfta za pobraniem lab poprzedniam 
madasłaniem malażytości, Zamiana de- 
zwolena lap zwrot pieniędzy. 


sa A sęp dre- 
'—, Posrebrza- 
H kryty Gre Roskopf-Patent 
K. Stalowy damski, K 80, 
K 60. Budzik K 35'—. Tan- 
ge gor od K15—, 
armonie po BO, 70 
So 160. skypa 40, 50 
10 do 120. Dyamenty doszkła 
w K 10:— do 30—, Maszyn- 
ki do włosów 26—, brzytws 
po K 550, 7, 8, 8 i 16 
Nówny sennik darmo | opłataie. 


KTRYCZNY CH. 


stawca dla kawaleryi 2 
Dwaj zdolni caklemiey  |Szroeeróy. 
do wyrobów ciast, jeden 88- 
modzielny cukiernik do wyro- 
bów cukierków znajdą na-, 
tychmiast zatrudnienie w fa- 
bryce ciast i cukierków S. 


do kotła, 


Zgłoszenia między 3—5 


Kraków, kholetek 9. 


———— | daż: administracya „Samo: 
pomocy“, Śniadeckich 22-10, 
oraz w księgarniach, kioskach , 
> € i u sprzedawców gazet. 
5 Gona 15 fonigów. == 
jenci w Warszawlə i na pro- 
KRAKOW wincyi poBuńiwani: 
plac Dominikański 2 x 
(róg Stolarskie|) Tel. 3335. Kilku zdolnych 
SKŁAD PRZYBORÓW | j 
DO ŚWIATŁA ELEKTR. (e adników krawieckit 
i DZWONKÓW ELE. tak na cywilną jak i wojsko- 


wą robotę przyjmie Zakład A : 
krawiecki pod firmą Jan Jakó- zna wybierze, lecz sama przebojem zdobywa 


blk, ul. Floryańska 2, l. p. Do- mężczyznę, który jej odpowiada. Kto chce po- 
pułku znać jeden nader prosty, a napewno Co tego ce- 


Fachowy palacz 


oitrzebny zaraz. 
p A Bi W. 


południu w pralni „Czystość, b. m. kino „Opieka“ Zielona 17. 


Dr. Z. ABDERMAN 
karza A. Gąsowskiego z Warszawy. Nie plami bieli- 
SLA | | 
„Czystość 
UW WWWWWWWUWWUWUWUWUWUWUWJUWUWUW ' Szladowskiego w Tarnowie. 


Dr. H. OSTROWSKI 
 Lekcye, kursa, skróty. System pimay. Wszelkie 

vmy i ma przyjemny zapach. Żądać w aptekach 

A i drogueryach maści od świerzby 

przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab itp. 

do chem. czyszczenia i art. farbowania. Wykonuje | 
Wydawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 
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s PAŁASZE, BAGNETY 
i i Ozdoby oficerskie 
| BACK i FEHL 
pęt 
Kasze, chwyt, duszność 


„Belgijskie pastylki“ z kogutkiem 
aptekarza A. Gąsowskiego z Warszawy. _ 
Sprzedaż w aptekach I drogueryach. 


O EO EE EAN 


Leladicy kranietty 


znajdą zaraz zajęcie w warsztacie krawieckim 


J. Messingera 


w Krakowie, ulica Poselska 19. 


Lokatorzy ! Czytajcie | porektuję tylko na siły pierwszorzędne za wyso 


Katechizm Lokatora |<" m A q Wydaje robotę także 


czyli objaśnienie i tekst de- 
kretu rządowego, napisanego 
przez inż. Trylskiego. Sprze- 


Poszukuję 


zdolnego kierownika 


mogąeego samodzielnie prowadzić pierwszorzędny 
magazyn sukien damskicn w Krakowie na wła- 
sny rachunek ew. wydzierżawię powyższy magazyn. 
Zgłoszenia pisemne pod „Konfekcya damska* do 
Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13. 
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RÓWNOUPRAWNIENIE KOBIET. Na tem 
polega, że kobieta nie czeka już, aż ją mężczy- 


lu prowadzący sposób, niech spieszy zobaczyć 
znakomitą, 5-aktową komedyę „Igraszka x 0- 
gniem”, z uroczą, a energiczną Lotte Neumann 
roli głównej. Wyświetla do poniedziałku 28 
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Orukarnis Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310), 


